
R U S K I  I N W A L I D

S O B O T A . 3 Kwietnia 1820 r.

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Trefć. W iadomości Kraiowe: z Petersburga. W iadom ości Zagraniczne. Franciia. Angliia,

Hiszpaniia.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  Petersburga, 3 K w ietn ia  

z li o ż c y ł a s k i ,

A L E X  A N D E R E 

C e s a r z  W s z e c h  Rossrv,

&c. & c. & c.
C zyniem y wiadomo wszystkim wiernym  p o d ­

danym  naszym .
M iłv Brat Nasz Cesurzewicz, W ielki X iąże  

KONSTANTY PAW ŁOW ICZ, przez prozbę 
swoią tak do nayukochaftszev matki naszey 
Cesarzowey MARYI TEODOROW NY, iak i 
do Nas podaną- zwrócił uwagę naszą na swe 
położen ie  domowe względem  tak długiey  
nieobecności m ałżonki iego wielkiey X ięzney  
A nny Teodorowny, która iescze w roku 1801 
wyieebawszy zagranicę z przyczyny m ocno  

osłabionego zdrowia, nietylko dotychczas niepo-

w r a c a ł a  d o  n ie g o ;  le c z  i w ł a s n ą  sw o ią  odez­
w ą  z a w ia d o m i ła ,  że i n a p r z y s z ł o ś ć  d o  Rossy i 
powrócić niem oże, a za tern ośw iadczył ch ę ć  
aby ich związek m ałżeński b y ł zerwanym. 
Po rozważeniu tey prożby, za zgodą nayuko- 
chańszey Matki naseey, oddawaliśmy tę sprawę 
na rospatrzenie Synodowi nayświętszemu, k tó ­
ry zgodziwszy okoliczności iey z ustawami 
kościelnem i i oparłszy się na zasadzie 35 pra­
widła Bazylego W ielkiego, postanowił: "Śluby 
m ałżeńskie Cesarzewicza  W . X iążęeia  K on­
stantego P aw łow icza  z W ielką X ięźną A nnę  
Teodorowna  zerwać i dozwolić mu zawarć 
inne gdyby tego ży czy ł. Ze wszystkich tych. 
okoliczności przekonaliśmy się, iż napróżuo- 
byśm y się starali utrzymać w gronie rodziny  
naszey Cesarskiey związek m ałżeński pary, od  
dziewiętnastu lat iuż rozłączoney i będącey bez 
nadziei ziednoczema się: a przeto oświadczając 
zezwolenie nasze na doprowadzenie do skutku po­
wyższego postanowienia Synodu najświętszego, 
opartego na fundamencie praw kościelnych)
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Bozkazuiemy'. aby to ż postanowienie wszędzie 
m ia ło  w ła śc iw ą  sobie powagę.

O beym uiąe przy tern m vslą  wszelkie wy­
padki, mogące się wydarzyć przy związkach 
m ałżeńsk ich  członków rodzin v Cesarskiey, 
które gdy niebędą przewidziane i określone 
prawami, wydać m ogą trudne do rozwiązania 
wątpliwości, uznaiemy za dobre tak dla nie­
zachwianego zachowania dostojeństwa i spo- 
koyności rodziny Cesarskiey, lak równic też i 
samego państwa, dodać do pierwszych ustaw 
o rodzinie Cesarskiey dopełm aiące  praw idło  
takie: .Jeśli iaka osoba z rodziny Cesarskiey, 
wstąpi w związek m a ‘żeński z osobą 
n iem aiącą  odpowiedniego do to ieństw a, to 
iest n icnaleźącą  do żadnego z domów pa­
nu jących  lub udzielnych; w (akrem zdarzenia 
osoba rodziny Cesarskiey niemoźe udzielić d ru ­
g ie j  praw, s łu ż ą c y c h  członkom  rodziny Ce­
sarskiey, i rodzące się z takiego związku 
dzieci, niemaią prawa dziedziczenia tronu .«

Obiawiaiąc tę  uasz.ą wolę wszystkim te ra ­
źniejszym i przyszłym  członkom  Naszej Ce­
sa rsk ie j  rodziny, oraz wszystkim vvieruym pod­
danym  naszym w ed łu g  istotnego prawa; w pa­
rag ra f ie  9.3 ustaw o rodzinie Cesaaskiey w yra­
żonego , w obliczu Króla Królów obowiązuje­
m y wszystkich i każdego do  kogo się to m o­
że ściągać, zachować to nasze dopełniające 
postanowienie na wieczne czasy święcie i nie­
naruszenie .

Dan w mieście stołecznem Petersburgu 
Marca 20 dnia roku  od uarodzenia Chrystusa 
1820, a panowania naszego dwudziestego.

Na autentyku podpisano yvłasną Jego Ce­
sa rsk ie j  Mości ręk ą .

ALEXANDER.

z  M oskwy , 10 M arca .

ĆPani Borgondio  śpiewaczka W łoszka, która 
tu przed kilku  dniami z iecha ła ,  pozawezora w 
sali zgromadzenia szlacheckiego daw a ła  kon­
cert. Obszerna ta sala, znana z piękności 
sztuki budowuiczey, oświecanie iey przepyszne, 
w yborna  orkiestra dyrygowana przez znakom i­
tego wirtuoza M orini, licznie zebrani znawcy 
muzyki, s ław a samey śpiewaczki, która oddaw- 
n a  ią  tu poprzedziła, a k tórą  ieden z naylep- 
szych poetów naszych un ieśm ierte ln ił  swym 
Ryniem, słowem wszystko się połączyło aby

to widowisko lak nayświetniey i nayprzyiem- 
niey wystawić. Jakkolwiek Pani Borgondio  
oswoioną iest z śpiewaniem publicznie, zaw­
sze atoli za pierwszym rzutem oka na tak li­
cznie zgromadzonych widzów, którzy się ze­
szli na iey koncert  zdaw a ła  się tracić tę  śm ia­
ło ś ć  i odwagę iaką  nam pewność talentu na- 
daie. J.ecz gdy ią publiczność lieznemi ośm ie­
liła oklaski, wtenczas zdawała  się sama siebie 
przewyższać w w ykonywaniu aryi Pana  Ros­
sini: tu che accendi ąuesto core. Publiczność 
zachwycona wdziękiem iey g łosu  prosiła  o 
powtórzenie iescze raz tego śpiewu; lecz śpie­
waczka pomimo na jlepszą  ochotę  iey u s łu ż e ­
nia, m usia ła  się wymówić, gdyż trzeba iey by­
ło  iescze śpiewać wielką ary ią  i rondo  z r e -  
cilatiwem. W e wtorek następny będziemy 
znowu ią s łyszeć  w zw yczajnym  koncercie 
zgromadzenia szlacheckiego.

..Naychlubnieyszą zapewne dla Pani Borgon­
dio iest ta okoliczność, tz s ta ła  się przyczyną 
.nowego prawa, które towarzystwo szlacheckie 
g łosow anie  dla nieyj przyięło: Wiadomo
ze dom towarzystwa szlacheckiego zbudowa­
ny i przeznaczony iest iedvuie dla zo-ro- 
: nad zeń prywatnych tegoż towarzystwa. W ° s a -  
I ^ P g o  domu daią  się bale szlacheckie, a w 
wielkim poście koncerta; teraz zaś przyięto 
większością głosów u c h w a łę ,  aby każdy  z 
artystów zagranicznych odwiędzaiący tę  staro­
ży tną  Cesarstwa rossyyskiego stolicę, zwłascza 
taki który iuz m ia ł  z u s c z y t  popisywania się z 
talentem swoim w Petersburgu przed navia- 
śnieyszą rodziną, m ógł dać ieden k o n c e r t '  w 
tey sali; lecz za to obowiązany iest należeć 
także do koncertu szlacheckiego, który poż-  
u iey w teyze sali nastąpi."

»Na koncercie Pani Borgondio  znaydowało 
się w samey salt 1 zĄ6 osob, a na ch o rach  
5oo. Ze smutkiem dow iaduiemy się, że ta rzad­
ka śpiewaczka wkrótce znowu opuści stolicę 
tu te jszą  i uda  się do Petersburga na powrót.

A . B .
z  W iln a , 

f  z  K ury iera  Litewskiego. J  
W  drugim  numerze Dzieiów Dobroczynno­

ści ( n 3), który tu  wyszedł ostatniego' dnia  
przeszłego miesiąca lutego, w oddziale W iado­
mości Rozmaitych, czytamy: »W powiecie
wileńskim w parafii ianukiey; o mil siedm od 
W ilna, Pan Jan  G ieczewiczy kapitan s łu żb j '  
polskiey, w maiątku swoim Gockiszki, na dniu  
10 terazuieyszego miesiąca lutego, otworzył 
szko łę  wzaieutnego uczenia dla ch łopow . N au-
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* czvcielem iest Pan Stryiewski, który tey m e­
lody wyuczył się w domu Towarzystwa do­
broczynności w Wilnie, skąd tez sprowadzo­
ne tablice i inne potrzebne rzeczy. Z ebra ło  
się na początek ze wsi Gockiskieh ucznicnv i 
uczennic ogółem 76’, a mianowicie: ch łopców  
3o, dziewcząt .0, doyrzałycb cb łopow  ad, a 
c h ło p in  id. C h łopcy  « dziewczęta. przywo­
żeni z dornow rodzicielskich codziennie, uczą 
się we wszystkie dni powszednie, pierwsi rano 
od "odziny” t>tey do la tey , a drugie po p o łu ­
dniu od 2<dev do 6l.ey: ch ło p i  zus i ch łop in ie  
tylko w' niedziele i Święta, w takiehźe godzi 
nach , pierwsi po po łudniu ,  a drugie z rana. 
Nauka ta trwać będzie do wiosny, a potem się 
przerwie, dla meprzeszkadzania w robotach 
wieyskich, nie ustanie iednak w dni niedzielne 
i święta. Po wielkiey szkole będącey  w I lo -  
mhi, w gubernia mohilCwskiey, u hrabiego 
Ruwiar’iemva, kanclerza państwa, z przykładu  
którey i Towarzystwo dobroczynności korzy­
sta ło , zakład  P ana  Gieczewieza w Goc kisz­
kach , iest pierwszym przyk ładem  starań w ła ­
ścicie lskich , w zastosowaniu metody wzaje­
m nego uczenia do oświecenia w ło ś c ia n  w 
guberniiach okrąg  naukowy wileński sk łada ią -  
cych . Koszta na to wszelkie przez doiW To- 
warzystwa dobroczynności, wskazane są  i u ł a ­
twione. Oby znalazło się więcey obywateli, 
sk ło n n y ch  do wyświadczenia dla rolników 
nayistotnieyszego dobrodzieystwa, a niewyma- 

. gaiącego t rudnych  zachodów i wielkich na­
k ładów . Prawdziwa m iło ść  bliźniego i po­
z n a n i e  pożytków, sp ływ ających  n a  ca ły  naród 
z upowszechnionego między ludem oświecenia 
n taią  teraz otworzonym zawód naypiękniey- 
szy.“

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F e a n c i i a .

z P a ryża , 20 M arca.
X iąże Decaze  przemieszkiw a teraz w m aięt 

nosci swoiey L a g ra ve  w okolicach Libour po- 
łoźoney . Zwierzchność m ie jscow a i znako­
mitsi mieszkańcy tego miasta zaraz po iego 
przybyciu odwiedzili go i w nayczulszych w y­
razach oświadczali wdzięczność za tyle m ą ­
drych  i pożytecznych środków , które w cza­
sie urzędowania swoiego przedsiębra ł dla d o ­
bra  Francii.

Xiężna B erry  p rzechadza ła  się niedawno po

terrasie w ogrodzie Tuilleryow. Była  to le- 
scze pierwsza przechadzka, którey po śmierci 
m a łżo n k a  swoiego używ ała .  Lud t łu m e m  
zbierał się po ulicach ogrodowych kędy prze­
chodzić m ia ła  i najżywsze okazywał ukon­
tentowanie z icy w idzenia, a razem czule wy­
ra ż a ł  smutek, który dzieli z u ią  po naybole- 
Śnieyszey stracie.

Spory i przymawiania się izby deputowanych 
względem prawa o ograniczeniu wolności oso- 
bistey c ią g n ę ły  się przez cztyry dni nieprzer­
wanie, a zaw sze z tąź  sam ą żywością . Nakoniec 
wczora. pomimo wszelką usiłność liberalistów  
o przedłużenie  ich iescze, zakończone zostały. 
Co daie powod do m yślenia, iż to prawo b ę ­
dzie przyiętem.

— Oto iescze niektóre sczegóły o wypadkach 
hiszpańskich:

W  iednym z wyroków Królewskich pod 
dniem 9. b. m. w ydanych, iest wzmianka o 

•ustanowieniu tymczasowey Junty, która będzie 
czynną aż do zwołania kortezów. Składa  się 
zas z K a rd y n a ła  Bourbon, J en e ra ł  porucznika 
Bnllasteros, Biskupa Walladolidskiego, 1 ośm iu 
innych członków. W  obliczu teyże Junty K roi 
uroczyście zaprzysiągł na konstytucyią  1812 
roku  — Wszystkie środki raaiące się przed­
sięwziąć w iakiey kolwiek potrzebie państwa 
b ęd ą  nayprzód rozważone przez nią, a potem 
dopiero podadzą się do powszechney wiado­
m ości.— Pan G a ra y  niegdyś Minister skarbu  i 
przychodów, co  chwila  oczekiwany iest w Ma­
drycie i zapewne znowu zaymie ten obowiązek. 
O n  to  b y ł  z a w s z e  n a y g o r l i w s z y m  o b r o ń c ą  
ztiaiomego prawa kortezów, przepisującego aby 
podatki z dóbr wnoszone b y ły  do skarbu  ie- 
dnostaynie od wszystkich, to  iest bez względu 
na wszelką różnicę stanu.

W  gazetach M adryckich od 8. b . m .  czy­
tamy rozkaz Królewski rozesłany  do wszyst­
kich Je n e ra ł  Kapitanów i namiestników pro- 
wincyy względem uwolnienia wszystkich wię­
źniów, którzy za zdania polityczne są uwięzie­
ni. Podobnież i Hiszpanii którzy dla teyźe 
przyczyny, opuścili oyczyznę, m ogą  teraz 
śm iało  do niey powrócić.—'Jenerał BaLlasteros 
mianowanym został przez Króla  naczelnie do­
wodzącym w ojsk iem  średni cm konsystuiącem 
w Kastylii.

A rr g l  11  a .
z  L o n d yn u , 1Ą M arca.

Burzyciele spokoyności w Ir lan d y i  zw'a- 
ni liiblonm en ,  rnaią zamiar polityczny i re -
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lio-iyny; nie są więc bandytami, iaic ich nie­
które Gazety nazwały. Sarnę tylko broń, i 
to co do niey należy zabieraią. Powstali od 
tego czasu, i u k Katolikom odmówiono re­
prezentacji w Parlamencie. Domyślać się 
można, iż maią niewiadomych naczelników, 
i chcą między iunemi utrzymać religiią Ka­
tolikom, w tym razie przestaną bydż głosne- 
mi. Przed wykonaniem przysięgi czytaią im 
następujący krotki zbiór ich obowiązków: 
Przysięgnijcie p rzed  Maiestatem Wszech­
mocnego Boga, i i  do śmierci dotrzymacie 
taiemnicy; i i  na wszystkie pytania sumien­
nie odpowiecie; i i  ani bierzecie p ła c y  od 
rządu , ani iesteście protestantami lub wol- 
nemi M ularzam i; i i  .nigdy nie zechcecie 
zależeć od osób, które się zasadom na­
szym opieraią; i i  dacie się męczyć i powie­
sić, a nie wyiawicie taiemnic naszego w y­
dzia łu  lub nazwisk i znaków towarzyszów na­
szych'. i i  podupadłych braci waszych ni­
g d y  nie opuścicie, ale ich ped ług  możności 
wesprzecie; i i  nie naduiyiecie tytu łów  i zna­
ków, któreście w zgromadzeniu naszem po­
zyskali; i i  oprócz małżeństwa, nie będziecie 
mieli ścisłych związków z siostrą, ioną lub 
córką któregokolwiek z braci naszych , i ic  
od żadnego Protestanta nic nie kupicie, chy­
ba w tenczas, g d yb y  taniey lub w lepszym  
gatunku przedaw ni niżeli Katolik; iż nako- 
niec ani Królowi Jerzemu ani żadnemu z Aien- 
tów iego s łu żyć  nie będziecie, chyba przym u­
szeni niedostatkiem.

Rozruchy w Irlandyi szerzą się coraz 
bardziey. W  iednem mieyscu zebrało się 
i3oo powstańców, a inni w liczbie 5oo ludzi 
uważaią korpus woyska stoiący w Duama- 
ęreana, W  okolicach Tuam  zaszła bitwa 
między woyskiem Królewskiem i powstańca­
mi, z których iednego zabito, a kilku ranio­
no. Powstańcy coraz liczniejsi, przeciąganą 
«a swoię stronę wieśniaków i każą im przy- 
sięgę wykonywać. Gazeta Dnblińska umie­
ściła  długi spis spalonych niedawno domow 
wievskich. W  Birr miano d. i b. m. od­
kryć spisek na życie dwóch Lordów. Ga­
zeta wychodząca w Tuam  donosi, iż pow­
stańcy odebrawszy wiadomość o znmieysze-
«yvwv» iw viw vvvvvw w vvw w w w tvvw vvvw v

W P  E T K H

niu opłaty gruntowey przez właścicieli wsi, 
kazali kilku stronnikom swoim wrócić do 
domu, co dowodzi, iż chcą się uwolnić od 
ucisku Panów, lecz nie maią żadnego polity­
cznego celu, ani związku w Radykalistami 
Angielskierui. Zdaie się, iż takie' też iest 
zdanie rządu w tey mierze.

I i  i  s z  p  a  n  i  i  a . 

z M adrytu , iĄ Marca.
W  gazecie nadzwyczayney dzisievszey ezv- 

tamy odezwę Królewską do narodu w treści 
następuiącey:

wHiszpani! Wasza chwała iest oraz i moią: 
Widzieć Was otaczaiących tron móy w po- 
koiu, iest noypicrwszym i naygłównieyszym 
przedmiotem życzeń moich! Zbliżciesięż 
ku Monarsze waszemu z zupełną ufno­
ścią, zbliżcie się do Króla należycie czu- 
iącego c a łą  wielkość i ważność obowiązków, 
które nań opatrzność w łożyła. Los wasz 
przyszły od was samych teraz zależy. Niech 
was niezwodzi fałszywa powierzchowność, ani 
uroione korzyści, tak często od prawdziwego 
oddalające sczęścia. Niedaycie się powodo­
wać ogniem namiętności, sięiącym r/iezgodę 
mię ludźmi, którzy połączeni, religią, na­
rodowością i mową w prawdziwey i braterskiey 
zgodzie zyćby byli powinni. Sam la drogę 
wam ukażę w zawodzie konstytucy vnym , 
sam będę w iey wykońaniu przykładem. 
Europa b ę d z ie  miała z nas naypiękiliey- 
szy wzoi do naśladowania, a mądrości 
naszey, umiarkowaniu i przezorności przy tak 
ważnych okazanym zmianach, świat dziwić się 
będzie; przy zmianach mówię i obrotach, któ­
re ziemie innych narodów krwią ludzką zhro- 
czyły! Niech to wszystko rozszerza chw ałę 
narodu hiszpańskiego, aby ta postępowała z 
wzrastaiącem sczęściem, którego dzisiay bu­
dowy, węgielny zakładamy kamień .«

1 0  b. m. o godzinie i z południa wszystkie 
pułki gwrardyi tuteyszey i woyska, zgromadzo­
ne na rozmaitych placach,wykonały uroczystą 
przysięgę na wierność konstytucyi, a potem 
przechodząc koło rodziny Królewskiey na 
wielkim balkonie pałacowym stoiącey, witały 
po woyskowemu, a lud tłumem skupiony na­
pełn ia ł  powietrze okrzykami radości.

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S J R S K 1 E Y  MŚCJ.


